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GRZBAREE 


PRZEGLĄD POWSZECHNY wychodzi dwą 
razy na tydzień: t. j. we środę i sobotę, 
Cena we Lwowie kwartalnie: 1 ztr. 50 kr, (od 
25. pażdz. do końca grud. 1 złr. 10 kr.) 
Cena na prowincyi kwartalnie: 2 zły, (od 25. 
paźdz. do końca grudnia 1 zły, 99 kr.) — 
Za granicą państwa austryą 
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52 ate. wigeaj fo rocznie 


Listy ssenoeno oddane nieopieczętowane 
PS trad ii niepodlegają frav- 
kowaniu. 
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INSERATY, jako to: ogłoszenia, uwiado- 
$ mienia i doniesienia wszelkiego rodzaju, 
przyjmują się do dziennika za opłatą od 
wiersza drobnego druku (petit) za jednora- 
zowe umieszczenie po 4 kr., za następne 
po 2 kr. z dodatkiem opłaty stęplowej za 
każdorazowe umieszozenie po 15 kr. m. k- 


Expedycya PRZEGLĄDU na ulicy wałowej 
obok pikiety ogniowej pod Nr. 730*/a 
na 1. piętrze. 


aa E 


TENOOR ASERI AI0YSOB | pode zaje Ginio] a. 
Pr enumerata PRZEGLĄDU na dwa miesiące, listopad i grudzień, wynosi 1 złr. 20 kr. m. k, Prenumerujący otrzymają początek powieści 
„SEN W ZYCIU“ w osobnem odbiciu. 


Przeglad polityczny. 


Lwów dnia 29. października. 


O Połączone izby sejmu pruskiego uznały 
konieczność rejencyi; żaden z 


jednomyślnie 
członków sejmu nie zażądał głosu w tej spra- 
zy a wotowanie odbyło się przez powstanie 
ją Dnia następnego złożył książę re- 
aia Wedle brzmienia dzisiejszej telegraficznej 
kg) przysięgę na konstytucyę, poczem mi- 
nie BO tyż gą zamknął nadzwyczajne zebra- 

Monitor donosi na dniu 25. b. m., że mi- 
ter spraw zagranicznych otrzymał wczoraj 
cpeszę z Lizbony z dnia 23. b. m. z oświad- 
T goian iż rząd portugalski postanowił zwró- 
si ja nrg Georges* i wypuścić kapi- 
snie = kinaen Obok tej niejasnej, bo dotych- 
złej, SWach nie znanej nam wiadomości o 
lią Poza sporu między Francyą a Portuga- 

» cziwnem jest doniesienie dzienników an- 


nis 


po sky, jakoby flota angielska pod admira- 
ki q emanile, miała się już udać pod Lizbo- 


kak rudno uwierzyć, by misya tej floty mogła 
tet charakter demonstracyjny przeciwko Por- 
tugalii, którą gabinet angielski od dawien da- 
wna szczególną opieką zaszczyca. Jeżeli więc 
wysłanie floty jest faktem historycznym, jeżeli 
drut telegraficzny i dzienniki nie wodzą publi- 


Cczności za nos, zachodzi trudne do rozwiąza- .| 


nia pytanie: Jakie mogą być zamiary Anglii, 
która wysyła tak znaczną flotę pod Lizbonę w 
chwili, gdy spór o „Charles Georges“ zała- 
twiony został? Dopiero bliższe szczegóły o 
załatwieniu sporu podadzą nam pewniejsze ska- 
zówki do rozwiązania tej zagadki. 
2 Wedle wiadomości z Garogrodu ułożyła 
Już rada tanzymatu kodex karny dla Turcyi. 
' Wnosząc z różnych ustaw 
ae „dawno Już ogłoszonych, które aż do o- 
krę, chwili pozostały martwą literą, można 
ie tal wątpić o rychłem wprowadzeniu 
exu w życie. | 
i osnii ma wzrastać wojna domowa 
aei ludnością chrześciańsko - słowiańską a 
Jony] miejscową. Listy zamieszczo- 
u 000: Boy eg" zedskiej donoszą, że około 
bronią p.sniaków stoi w trzech obozach pod 
nie "Tu, rzeciwnie korespondencye z nad gra- 
d eńskich 2 zamieszczane. .w dziennikach wie- 
słość wiaze! zmniejszyć znaczenie i donio- 
cho dniej Taką" chrześcian Pd północno - za- 
Sani” Redeliffe biał 19. b. m. opuścić 
udając się jak „pisze Ost. D. Post 
zą mię Nadchodzi czas, w któ- 
ię sprawdzić te lub owe domysły 


w tem pan- 


(Ciąg dalszy.) 


— 


cz 2 X "RS 
RSC DRUGA. Szkie pierwszy. 


Łatwo mu „è 
dzi al, ja k d uwi 
Przepaście A 


ec M; erzyłem, że sam nie wie- 
nab ądził po zaroślach po nad 
i też wiedział Ak sam nie wiedzał czego. 
Wu do stó skał Jakim sposobem wrócił zno- 
Na ZARRSZOW) J; na której siedział pierwej. 
działa oy kamieniu oparta o skałę się- 
męglistej g i śliczna dziewczyna, w lekkiej 
głowie. Trzy. Wielcem polnych kwiatów na 
które snać tam zę kolanach album Rafała, 
iwną ciekawością unęło się ze skały, i z na- 
| «a. Młodzienióć 1 ad zeBlądała kartka po kart- 
piękny posąg, za którym J Poznał w niej ten 
Lecz jakież było zdziwienia? godzinę gonił. 
drugą postać, opartą o skałę, Bo gdy ujrzał 
plecy dziewczyny na jego albi Ge sa 
"ar szen i uspokajający się już Beina. 
mnicz hd TE ZROWU NA DORIS 
Wczynie omysłów drodze. Stojąca przy dzie. 
Nose Postać zdawała się nie należeć ža. 

stałą ngi do jej towarzystwa, a przecież 
aK poufale. Była to kobieta stara, w 

~ Bóralskim, którą już znamy z pierwsze- 


o jego misyi specyalnej, Wkrótce poznamy 
tego wiecznego posła po owocach. — Fuad Pa- 
sza, który co tylko opuścił Paryż, ozdobio- 
ny wielką wstęgą legii honorowej, jedzie wprost 
do Stambułu, i przyjdzie zapewne w pomoc 
toczącym się obradom konferencyj nad przy- 
znaniem granic Czarnogórze. 


Rosyanie. 


Wiadomości Polskie podają w Nrze 42. 
pomiędzy innemi zajmującą charakterystykę Ro- 
syan i stosunku ich do Polaków. Ciekawe te 
uwagi podajemy następnie w wyciągu czytel- 
nikom naszym. 

Jest w komedyi „le Médecin malgré lui“ sce- 
na, w której Molier w sposób bardzo przekonywa- 
jący oddaje niezgodę małżeńską. Płaczem kobiety 
wzruszony sąsiad przybywa jej na pomoc, lecz in- 
terwencya obcego zaraz godzi małżonków i niepro- 
szony obrońca musi co tchu uciekać. Trzeba przy- 
znać, że Rosyanie dość wiernie przedstawiają mał- 
żeństwo Molierowe, i że wiele pod tym względem 

„od nich moglibyśmy nauczyć się. Są u nich jak 
_ wszędzie stronnictwa religijne i polityczne; są klasy 
różnością pojęć i dążeń zwaśnione ; są nawet zaro- 
dy niebezpiecznej wojny domowej. Ale wszystkich 
łączy uczucie jednej rodziny; wszyscy albo odga- 
dują instynktem, albo oceniają rozumem stosunek 
swego kraju do obcych; i chociażby najbardziej ro- 
zerwani, wszyscy zjednoczą się od razu w niena- 
wiści ku Polsce, ilekroć duch Polski zagrozi ich 
przewadze politycznej w Europie, Ta zaciętość prze- 
ciwko nam, która u Rosyan zdaje się być skutkiem 
ich bezpośredniego na ziemi polskiej zetknięcia się 
z katolicyzmem i zachodnią cywilizacyą, ta zaciętość 
każdej klssie narodu właściwa, choć w każdej ina- 
czej objawiająca się, należy do tajemnych, dla za- 
chodu niezrozumiałych, a najdzielniejszych sprężyn 
polityki rosyjskiej, której carowie nigdy z oka nie 
spuszczają i po mistrzowsku umieją nią władać. 
Zacznijmy od ludu. Wziąwszy osiem guber- 
nij na około Moskwy rozłożonych (moskiewska, ja” 
rosławska, twerska, włodzimierska, rjazańska, tul: 
ska, kałuska i smoleńska) i osiem drugich w dal- 
szym promieniu stolicę otaczających (nowogrodzka, 
wołogdzka, kostromska, niżegorodzka,  penzeńska, 
tambowska, kurska i orłowska), obejmiemy prze- 
strzeń, na której mieszka około dwadzieścia mili- 
onów mniej więcej jednolitego, szczerorosyjskiego lu- 
du, czyli Rosyan. Jestto jądro, twierdza potęgi ro- 
syjskiej. „Lud wielkorosyjski , mówi Mickiewicz, 
wysoki wzrostem, silny, barczysty, celuje bystrością 
umysłu, ale serce ma nieczułe i duszę zimną; w 
oczach nosi jakiś wyraz szczególniejszy. Patrząc 
w te oczy podobne do kropel zladowaciałych, wi- 
dzi się coś strasznego, coś nakształt głębi bez dna; 
światło odbija się od nich, ale nie płonie w socze- 


| go szkicu przedstawiającego dzień ślubu. Brzyd- 
kiej i opalonej twarzy nie dodawał wdzięku 
uśmiech roztwierający usta, z po-za których 
wyszczerzały się zęby białością swą dziwnie 
odbijające od smaglawej twarzy. Nie było 
| na tej twarzy wyrazu złośliwego; przeciwnie, 
| wyraz jej zdawał się być nacechowany czułą 
troskliwością, z jaką patrzała na młodą pa- 
nienkę. Było wszakże w spojrzeniu oczu coś 
niezwykłego, obłąkanego prawie; postać starej 
góralki wydała się romantycznemu Rafałowi 
złowrogą. 

Wszystkie Makbetowskie i Walterszkockie 
czarownice i cyganki przyszły mu na myśl. 
Stał przez chwilę patrząc na ten obrazek, który 
właśnie przez to przeciwieństwo dwóch tak 
różnych postaci wielki miał powab dla zmy- 
słu artystycznego. 

Na twarzy dziewczyny małowały się na- 
iwne wrażenia pobudzone przez widok rozma- 
itych Rafała szkiców; i białym paluszkiem po- 
ciągając po nich, zdawała się wskazywać sta- 
ruszce to, co ją więcej uderzało lub się jej 
więcej podobało. 

agle mimowolnyn może Rafała ruchem 
obudzone oczy staruszki czarne jak węgiel, i 
jak węgiel ostatnią iskierką tlejące, zwróciły 
się na niego i wypatrzyły tak uparcie, że aż 
ujrzał przeraźliwe białe otoczenie czarnych 
oczów. Zęby wyszczerzyły się jeszcze mocniej, 


wce. Jest to wzrok jasny, pr eszywający, wzrok nie 
człowieka, ani zwierzęcia, ale owadu. Żeby mieć 
wyobrażenie o nim, trzeba wziąść pod szkło po- 
większające jaki owad i przyglądać się jego oczom 
nieruchomym, przeźroczystym, przenikliwym i zì- 
mnym“. 
Z tych słów mistrza możnaby wysnuć całą 
charakterystykę moralną i polityczną ludu rosyjskie- 
Chłop wielkorosyjski jest czystym racyonalistą, 
daleki od mistycyzmu i poezyi, a pełen wschodniej 
zabobonności, której podstawą jest fatalizm. Wierzy 
w gusla, czary, wróżby, mianowicie w znaki ostrze- 
gające; ale wszędzie i zawsze widzi przeznaczenie, 
los; sud'bę. Ile razy zapuści się w religijne docie- 
kania, bada formę nie ducha, trzyma się litery nie 
rzeczy. Sekty powstają tam nie z widzeń ani ex- 
tazyi, ale z zimnego rozbioru słów biblii. Modli 
się bez uczucia, bez rozrzewnienia; pokutuje bez 
skruchy. Zabiwszy człowieka, gdy nic przy nim 
nie znajdzie, albo gdy jest schwytany, potrząsając 
smutnie głową, powiada tylko : „taka sud'ba*. To 
usposobienie filozoficzne przy krzepkiem i zdrowem 
ciele, przy krwi zimnej, przy żywym umyśle, a zu- 
pełnie uśpionem uczuciu, daje mu wysokie polity- 
czne przymioty. Jest niezmiernie odważny, wytrwa- 
ły, cierpliwy, czynny, pracowity, oszczędny, przed- 
siębiorczy i przemyślny. W obec pana, w obec 
zwierzchnika ma w postawie, mowie i obejściu ja- 
kąś śmiałość, pewność siebie i niemal godność nie- 
zmierbie różną od posępnej pokory ludu ruskiego 
albo litewskiego. Pomimo to, w duszy jego daleko 
więcej jest instynktu karności i służby. Lubi i na- 
wet potrzebuje czuć nad sobą krzepką i surową 
władzę. Wypuszczony z rygoru, z pod groźnego 
oka i głosu, rozpuszcza się i broi, mimowolnie, z 
nudy, jak mówi przypowieść „dla tego tylko, że mu 
plecy świerzbią, że zarosty długo niedarte łozą*. 
Lud stworzony do przemysłu i handlu ; żaden 
naród europejski nie wyrówna mu w przebiegłości. 
Znana jest rachuba Piotra wielkiego, że jeden żyd 
oszuka dwóch Polaków, Ormian dwóch żydów, Cy- 
gan dwóch Ormianów, a Rosyan dwóch Cyganów. 
Rosyjski lad uważa Polskę za swoją własność, za 
kraj, nad którym powinien panować, bo go zdobył, 
nietylko pobił, ale i oszukał Polaków. I spodziewa 
się utrzymać go na zawsze przy Rosyi, bo według 
rachuby Piotrowej, na osiem wypadków, w których 
Polak ani razu Rosyana nie podejdzie, Rosyan za 
każdą razą potrafi go oszukać. 
Leżaczeho nebijut! powiada chłop rosyjski. 
Nie jest on w zwyczajnem swem usposobieniu sro- 
gi, ani okrutny; dla obcych bywa gościnny, dla 
nieszczęśliwych i prześladowanych o} rządu ma go- 
rącą sympatyę. Ale te ludzkie uczucia znikają 
wnet, kiedy dusza jego zapragnie zemsty osobistej 
albo narodowej. W roku 1831. wojsko sarkało, że 
wbrew przyrzeczeniu nie oduano Warszawy na ra- 
bunek, że mu zabroniono pohulać w „zbuntowej 


a uśmiech rozciągnął usta jeszcze szerzej do 
zwykłego u prostego ludu wyrazu drwiącego. 
I coś przemówiła do młodej dziewczyny. 

— To on! zdało się Rafałowi usłyszeć, 

Dziewczyna zadrżała ; ciemny szkarłat wy- 
skoczył na jej twarz, i rozchodził się coraz 
wyżej i niżej, aż na czoło, aż na białą szyj- 
kę z pod mglistego szalika niebieskiego wystę- 
pującą; podobna była w tej chwili do rumie- 
niącej się na niebie zorzy. Zwróciła oczy ku 
niemu, ale ieh podnieść nie śmiała. Stara za- 
śmiała się tym razem głośno, i Rafałowi zdało 
się, że już drugi raz słyszy ten uśmiech szy- 
derczy. 

— Młody panicz szuka swojej własności! 
ozwała się stara doborniejszemi słowy, niż przy- 
stało na prostą wieśniaczkę. 

— Jest tu! jest! dodała, wyciągając chu- 
dy i kościsty pałec. 

Ona wskazywała album; Rafałowi wydało 
się, jakby palcem wskazującym zatrzymała Się 
na dziewczynie, towarzysząc tema gestowi WY” 
razem twarzy więcej jeszcze szydzącym: y 

arie IN aineis album €o. prod aR 
z ruchem dziecka złapanego na ię d Ki 
zamknięte drżącą ręką wysunęłe << i - 
by oddać chciała. A gdy Ra Ibu przyskoczył 
irównież drżącą ręką ujął za album, Szepnęła 
dziewczyna ledwie dosłyszanym głosem; 

— Przepraszam £... 


Polsce“ tak, jak tego dozwolił Suworów na Pradze 
przed czterdziestoma laty. W roku 1812. w czaso 
cofania sie Francuzów, chłop rosyjski pastwił sig 
nad nieprzyjacielem bezbronnym, umierającym z 
głodu i Zirana ; zakopywał żywcem Francuzów ra- 
nionych i z wściekłością deptał lub przybijał łopa- 
tami ruszającą się ziemię, pod którą szamotali się 
przyduszeni w mogile. A jednak, powtarzamy, chłop 
rosyjski nie jest z natury okrutnym; tylko, że każdy 
car umie trafić do jego duszy, rozbudzić jego za- 
ciętość i rzucić — na szlachtę , na najezdnika, a 
przedewszystkiem na Polskę, jeżeli ona daje znak 
życia! 

lnsze jest źródło i insze są objawy nienawiści 


| panów rosyjskich ku Polsce. Od czasów Piotra bo- 


jarowie oddaleni od rządu, upośledzeni w znaczeniu 
i dochodach, patrzyli z zawiścią na wzrastającą po” 
wagę wyższej szlachty polskiej, chociaż czuli dobrze, 
że ta przemoc szlachecka, niwecząc władzę central - 
ną, musi Polskę przyprawić o zgubę. Ale takie 
jest serce ludzkie; zazdroszczą ludzie chwilowego 
powodzenia trzpiotom, którzy wśród zbytków i swa- 
woli lecą w otwartą przepaść; a kiedy w nią wpa- 
dną, mają dla nich śmiech i pogardę. Z uczuciem 
niewysłowionej roskoszy deptali panowie rosyjscy po 
karkach polskich, kiedy od roku 1767, dzięki rał 
domskiej konfederacyi, Polska stała się już jabky 
wielkorządztwem rosyjskiem. Posłowie imperatoro- 
wej, poniewierając ostatnim królem i sejmami bar- 
dziej może niż tego wymagała roztropna polityka, 
dogadzali nie wiedząc o tem, ogólnemu pragnieniu 


» arystokracyi rosyjskiej. Jeden tylko z ówczesnych 


| 
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ambasadorów Siewers, może dla tego, że był Niem- 
cem z rodu, nie pojmował celu dręczenia i poniża” 
nia nad potrzebę. To też chociaż na sejmie gro- 
dzieńskim r. 1798, otrzymał wszystko czego wyma- 
gały interesa Rosyi, odwołano go, a za to tylko, że 
nie wymógł na stanach uchwały kasującej order 
Virtuti Militari, i nie zmusił tem samem Polaków, 
aby z piersi własnych żołnierzy zdzierali sami znak 
zaszczytny, dany im w czasie boju. 

. Zapomnieli panowie rosyjscy dawnych kłótni, 
które o miestniczestwa i namiestnictwa między sobą 
prowadzili; przygasła także, do pewnego stopnia, 
ta gorsząca i opłakana niechęć, która możne domy 
polskie z krzywdą publiczną tak długo dzieliła; ale 
antagonizm szlachty polskiej z rosyjską przetrwał 
lata i wypadki. Strasznym był i wstrętnym dla pa- 
nów rosyjskich cesarz Paweł, głównie zaś dla tego, 
że wstrzymał wytępianie narodowości polskiej. Pę- 
wne uczucie słuszności, które ten cesarz względem 
nas okazywał, wystarczało w Rosyi najzupełniej do 
psprawiedliwienia jego morderców ; i dzisiaj nieła- 
twoby przyszło Rosyanina spotkać, któryby zabójstwa 
Pawła nie uważał za konieczne i niezaliczał go do : 
wielkich wspomnień, jakiemi tylko naród pełen e- 
nergii politycznej poszczycić się może.—Kiedy z u 
padkiem dawnej Polski, kilku potomków naszych 


Młodzieniec stał zachwycony. Rozumiał 
instynktowo, że mu odejść wypadało, bo zdo- 
być się na rozmowę stosowną nie czuł siły 5 A 
ale tak mu się odejść nie chciało. Uczuł, że 
kocha już, kocha po raz pierwszy w życiu. 

Stara góralka przyszła mu w pomoc %3: 
śmiała się głośno i rzekła : 

— Młody panicz zmęczył Si6 


swoich papierów... szukałem... wymówił 


— Ja nie papierów 
nieśmiało... l 
— No i znalazłeś panICzU*... Ale co zmę- 
czony, to zmęczony; zdałoby SIĘ prosić pani- 
cza na Śniadanie. —. 
Dziewczyna spojrzała na staruszkę z dzię- 
kującym 


— 


szukaj ac 


wyraz 
Chodźcie dzieci do mnie! to bliżej |... 
— Dobrze babuniu!.. zawołała dziewczy- 
na, i cała jej twarz zajaśniała młodym i. we- 
sołym uśmiechem. 
; Rafat przechodził z zadziwienia w zadzi- 
wienie. Ta prosta góralka miałaż być babką 
dziewczyny ? j ; 
— Ale mamuńcia będzie niespokojna w 
domu! dodała dziewczyna coraz weselej i fi- 
larniej. T 
z šA Nie to nie szkodzi; napijecie się miej 
ka u mnie, a potem pójdziecie do OE vö 
dajże rękę paniczu mojej wnuczce, dodała wy; 
mawiając ostatnie słowo z przyciskiem. 


rodzin historycznych znalazło się zbiegiem okoli- 
czności, albo nawe: dowrcwolnie, na dworze cesa- 
rzy rosyjskich, nienawiść szlachty rosyjskiej stała 
się jeszcze widoczniejszą, „Z dość długiego szeregu 
tych imion jeden tylko książę Lubecki zyskał jakąś 
wzięfość u panów rosyjskich, przynajmniej nie był 
o od nież prześladowany; może dla tego, że go co- 
sarz Mola nie lubit- i swą nieżycziiwość jawnie 
mu okazywał. Bodajby ten przykład jedyny, był zara- 
zem Ssttaira! Gdyby Polacy, którym się marzy o 
wpływie w Petersburga, megl odgadnąć, ile ich tam 
solha woszecyłu ich żąc przykrości i poniżenia 
od zrystokrzcyi rosyjskiej; gdyby wiedzieli, na jā- 
kis ccięż narazen będę infrygi, zdrady i szpiego- 
siwa; gdyby namięiali, że ci co przed nimi tąż s8- 
| mg. Pasou się droga, chocjaż okryci „łaskami, pó” 
463) orlsuręi się dobrowolnie, albo odsunięci sken 
czyli doi _swe-w-zapoanieniuralbe wreszcie nagłą 
"1 iajemniczą śmiercią zaczli z tege świata; gdyby 
„Sjetnem słowem zianya był owa wsżysikich szcze- 
gilan ciwnisty, żywot którego: z Polaków, spędzo 
ny pa dwnorza osyjstdm—nieznalazłby się jużowię- 
>  66j między cami. sn: jeden ochoinik do" siużby tak 
„ śkskiej,2, tel mala zo$zezyłnej. Cesarz Mikołaj u- 
G>adzącz.słazania za ńajezysibży typ Rosyanina; miè- 
+ wol. czazomi-smezęśliwę. wyrażenia , malujące dobi- 
s tzie_ gtozunek -Cot -narodowościa woen ne' connais, 
mawia 8, quo deua espóces de Polonais: les uns 
-,.que.je hels, les autres que jo mepriso*. mną razą 
„ „w Wavszawie, kiedy ks. Paszkiewicz żądał od nie- 
(„go łasi dla kilku Polaków obwinionych o znaczny 
deficyt pieniężcy, ale zresztą, zdaniem księcia; szczę- 
rzo. iiosyi, przychylaych, odpowiedział Mikołaj: „Je 
„wala que, daać iea payż, iln'$ a que les vołenrs 
ai, menr nt cevoućs !* —, 1aką to. opinię. cesarz 
rosyjszi, objawiał „o. wiernych: Rospi Polakach.» 


c 


„Przegląd dzienników. 

AUSTRYA. C. k.: jenerał. Parrot, który nieda 
wno.z Galicyi do Wiednia przybył, umarł tamże d. 
24go b. m. Pegrzeb odbył się 26go za zwykłą woj- 
ekową wystawnością.—Do tryesteńskiego portu przy* 
był 24go arcykiążę Maxymilian z małżonką, i nie 
lądowawszy wcale, odpłynął bo. Miramare. i 
ANGLIA. Telegraf /óllaptycki -daje * nareszcie 

_. weding najświeższych doniesień, słabe oznaki życia 
Użyto, bardzo silnych, podług unstrukcyi profesora 

` Tompsona budowanych  bateryj elektrycznych, i'0- 


o FRANGYA. Monżtór pisze: Minister spraw ze- 
„wnętrznych ofrzymał 24g0 bm. depeszę z Lizbony 
-1 23g0 z doniesieniem, że rząd” porlugalski zwrócił | 
okręt „Charles Georges* i uwolnił kapitana tego 

okrętu. jasso w r ! (z082 
4004 2,W+wyprawiecna Kochinchinę weźmie tak- 
„żę „zCział Hiszpania. Korpus ekspedycyjny wice'ad- 
mirala Rigault de Genoiully zostanie wzmocniony 
„gddziałem wojsk hiszpańskich, gdyż chodzi 6 po- 
„mszęzenie śmietci biskupa w Kochinchinie zabitego. 
dzłócy był Hiszpanem. Hiszpański gubernator na Fi- 
„ipinach, przeznaczył (na ten ceł dwa pałki, prócz 
tego wysle. Hiszpania 306 jeźdźców, nad: którymi 
„dowództwo obejmie oficer francuzki. 
wads KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. Czytamy w Allg. 
du gób, Zig. : Wzburzenie * umysłów: jest w Woło- 
«żcnyznie tak| wielkie że wszelkie sprawy handla i 
przemysła cierpią na tem ; 'bankierowie w Bukare- 
śzcie” nieseskontują już weałe weksli i nie wdają 
się w ogóle: w żadne interesa. ` Wedlug doniesień 
ze Stambułu, przyjdzie wkrótce z sułtańskim wyborów 


J ‘ 


< l-poszli-razem.. Staruszka szła naprzód; 
a za nią postępowali razem młodzi ludzie rę- 
kaw aękę po wygodnej ścieżce, co prowa- 
dziła do góry. Wnet stanęli przed zwaliskami 
steręgo żamku,: z którego pozostała tylko jedna | 
na pół: zawałona wieża, z sżerokim u “góry 
nekształt okna atworem=" Kawał muru w kil- 
ku miejscach popękanego, przykryty dachem 
późniejszym, był pemieszkaniem starej góralki. 
Po kilku schodach połamanych, przez rodzaj 
wielkiej bramy, na której: były -jeszcze” znaki 
dawnych rzeżb, wchodziło się do środka: Była 
to; zepewne /dawniej isień wchodową, "sklepiona, | 
obszerńaz kilka bełekspruchniałych=; na wpół” 
przepalonych podtrzymywało ów dach'*zajmpro:" | 
wizowany; «przez którego: szpary . przegłądało 
niebo tu i owdzie,  Posadzka”była kamienna; 
w..ogromne płyty białego: i czarnego marmuru 
składana; w / kącie stał =ólbrżymi: komin mocno | 
już popękany, « którego: ognisko” słażyło “zape” 
wne starej góralce za kuchnięc-Rafał" po pra- 
wdzie: powiedziawszy; nie wiele "się oglądał; | 
tyle tylko zauważał od pierwszego rzutu oka, | 


| 


dotyczącym firmanem Kiamil Bej do Bukaresztu, a 
Alif Bey do Jas. 

POLSKA. . Książę Napoleon ofiarował na bu- 
dowę kościoła i klasztoru pp. Maryawitek w Czę- 
stochowie 1000 fr. E 

— De Gaz. 
nowi} cesarz wstrzymać w Polsce rekrułacyę na lat 
trzy. Wkrótce będzie ogłoszony ukaz dotyczący. 
Wiadomość tę przyjęto w Królestwie bardzo rado- 
śnie. -Z powodu mocnych poborów do wojska w 
ostatnim dziesiątka lat, przerzedzono tak znacznie 
ludność Królestwa, że zwolnienie to na lat trzy jest 
istolnie bardzo wielkiem dla kraju dobrodziejstwem. 
Słychać także, że ma być znacznie zmniejszony po- 
datek gruntowy, który z powodu wojny węgierskiej 


Kol. piszą, że jak słychać, posta- | 


2 


w”r:'1849 podniesiony” został. Wiadomość ta po- 


trzebuje jeszcze potwierdzeńia. © 
PRUSY. Połączone izby sejmowe uznały 
jednogłośnie bez dyskusyi potrzebę rejencyi. Przy 


‘końcu posiedzenia wzniesiono -trzykrotny okrzyk. na 


część króla i księcia rejenta. 


— Książę rejent złożył dnia 26, w południe, : 


w obec połączonych obu izb _sejmujących przysięgę 
przepisaną artykułem "58 konstytucyi. Po wysłuchaniu 
donośnym głosem przez „księcia wygłoszonej roty 


' przysięgi, podziękował prezydent izby panów, a 


prezydent izby posłów wzniósł okrzyk na.cześć króla 
i księcia pruskiego, poczem prezydent ministrów 
rozw iązeł i zamknął sejm. LI; 

— Times zamieściła pod dalą 15. b. m. ob- 
szerny artykuł o Prusach i nowo w życie weszłej 
rejencyi. Wypisujemy z tego następny: charaktery: 
styczny ustęp: W urządzeniach państwa pruskiego 
szukamy nadaremnie tego . do rozwoju zdolnego. ży- 
wiołu, który ezłowieka uczy prawdziwie w wolno. 


ści zasmakowąć i napawa go. potrzebną siłą dąże- 


nia do wolności. Wszyscy Prusacy przeszli przez 
alembik wojskowej subordynacyi. Rękę rządu czuć 
wszędzie, wszystko się odnosi do formuł, reguł i 


rozporządzeń, a każdy człowiek jest tylko figurą 


szachową, którą na wielkiej szachownicy, nazwanej 
„ojczyzną* posuwają tędy i owędy. Nauka u nich. jest 
rozpowszechniona, to prawda, wszystek naród chodzi 
do szkoły, ale naukę dla niego tak dobrze odmierzają 
i przykrawują jak mundur żołnierza. Uczą: ludzi 
czytać ipisać, gdyż żyć muszą, wśród i za paszpor- 
tami, świadectwami i formalnościami wszelkiego ro- 
dzaju, które muszą rozumieć, aby dać -sobie radę.— 
Żaden kraj nieugrzązł tak w biurokracyj, jak, Prusy, 
ma òn istotnie jakąś manię do regulacyi i całe ży- 
cie spędza na stosowaniu się. do drobiazgowych re- 
gul. W istocie za wiele dotąd w Prusach mustro- 


"wano, bskałarzowano, pouczano, rządzono; dła togo. 


wybaczyć nam należy, że i dziś jeszcze nie wierzy- 
my, aby wiek złoty miał się teraz tam począć, jak 
to mniemają gazety pruskie. Biurokracya tak tam 
silna, że zajęła znaczną liczbę krzeseł sejmowych, 


a naród zezwolił na to, aby go licznie platni jego 


słudzy reprezentowali! Oto trudności powiada. dalej 
Times, które staną na przeszkodzie rejentowi; nale- 
ży je poznać, aby się za wiele niespodziewać.i pra- 
ce jego słisznie ocenić. Nie mała to bowiem rzecz, 
aby wszystkie te zadania, które dzisiejsze nastrę: 
czają Prasy, rozwiązać. Szlachla dąży wstecz, biu- 
rokracya miesza się we wszystko, mustruje posta- 
nowieniami, a to w narodzie tęsknącym wprawdzie 
do wolności, ale àni nieprzyżwyczajonym ani. nie 
wprawionym do niej. Niech nikt więe nie marzy, 
że skoro książę pruski usunie dzisiejszych , doradz: 
ców ironu, a powóła liberalnych, upadną , wszelkie 
trudności. Następcy pójdą mniej więcej torem po- 
przedników, jeżeli nie poczną z korzenia i nie po- 
rzucą tej idei, że lud potrzeba do wypełnienia mo- 
ralnych, społecznych i politycznych powinności wy- 
mustrować. Czynimy te uwagi, kończy Times, je- 
dynie z przychylności ku księciu i t. d. 


UROCZYSTE POSIEDZENIE 
w Zakładzie im. Osselińskich 
dnia 13. października 1858. (C.4:) 


Piękny to rys tęgości ducha , gdy po prze- 


mowie komeńdanfa burmistrz wezwał tych, co goto- 
wi wraz z nim dać życie za ojczyznę, aby stanęli 
na prawo przy burmistrzu, wszyscy ruszyli, by sta- 
nąć po prawej. Potem, wszyscy zatwierdzili przy. 
sięgą swoja gotowość, a między, nimi jedni. z pier- 
wszych byli Bernardyni i Karmelici, którzy przysię- 


| gli bronić swoich klasztorów.  . . , yć 
"* Dnia 20. września zbliżył się w kilkadziesiąt. 


tysięcy ban tatarski z Doroszęńkiem i Holil Paszą. 
Przypuszczono ich na wystrzał działowy , a jedno 


strzelenie z dział miejskich ‘spowodowało cofnięcie . 


się nieprzyjaciół, bo nie spodziewali się „obrony, 


| 
l 


| my sirażą ściślejszą, 


„dzierzawioną również przeż nich opłatę akcyzy od 
wyrabiania wódki. Czyn ten Kokorewa i Mamon- 


zeta Senacka... Gazety rosyjskie donoszą'6 śmierci 


towarzyszy, mu w tej podróży. Chrzest. riowonaro- 
/dzonego syna w. księcia, odbył się ze zwykłą wy. 


„euzkim o odstąpienie „części szwajcarskiego powiatu 


wielkiej. rady kantonu Waadt. ogani: 4ssiż dst 


ROSYA. Czytamy w Czasie, że cesarz Ale | 


ksander widząc nadużycie i zgubne skutki, do ja- 
kich daje powód dg Wa rś BRAK | 
bianej wódki, a jeszcze więcej wydzierzawianie mð- 
nopolu częściowej sprzedaży wódki i ioa ki 
palających, przyczyniającę się najwięcej do roz ja 
mogąc odjąć od razu skarbowi tak wielkie j doz; 
chodu, postanowił, że 4 lat (1859—1863), na któ . 
re obecnie za olbrzymią sumę kilkadziesięc milio- 
nów rub. s. wydzierzawiono na publicznej licytacyi w; 


Petersburgu tenże monopol, ` będą ostatniemi. Otóż 


teraz rząd mógł już uczynić pierwszy krok do znie- 
sienia tegoż monopolu, zawdzięczając; go, pair yoti ty 
zmowi znanego. kupca moskiewskiego Kokorewa i 


obywatela Mamontowa, _i znieść -zadzierzawiony przez -|- 


nich monopol sprzedaży częściowej wódki w ga- 
berniach podolskiej i witębskiej, podwyższając” zd- 


towa, oraz rozporządzenie rządowe ogłosiła już Ga- 


barona Wrewskiego, / jednego: z najwałeczniejszych : 


jenerałów rosyjskich, którysd. 16, września r/buoed- -h 


niósł ranę śmiertelną przy. wzięciu czerkieskiego 
auła Kitur. 


s > ł + | 4 
— W. książę Konstanty opuszcza na jakiś czas || 
„ Rosyę.. Pierwszym „celem podróży. jego ma być Niz- -l 


za, gdzie odwozi: swoją małżonkę, z tamtąd uda się 
do Villa-Franca. Dnia „18g0,b.m. odpłynął: ksią- 


żę na Kiel przez Niemcy «do; Nizży. Najstarszy | 


syn w. księcia, Mikołaj Konstantynowicz mr. 1850 


stawą 8. paźdź. „ | aina | 
SZWAJCARYA. Jak pisze korespondent z Ber. 

ny do. Wied. Gaz., toezą się już od dawna negócy- 

acye między rządem szwajcarskim a gabinetem fran- 


zwanego Dappenthal, który Francya nabyć pragnie. 
Rada związkowa byłaby. jaż w: porozumieniu z rzą- 
dem kantonu Waadt uczyniła zadość. żądaniom: Fran- 
cyi i za stosowne wynadgrodzenie ziemię tę odstą- 
piła, gdyby: nie była zaszła pomiędzy oboma sąsie- 
dniemi rządami scysya, „z powodu wydalenia fran- 
cuzkich w Szwajcaryi osiadłych emigrantów, <utru- 
dnień paszportowych, urządzeń nowych konzalałów 
it. p. Teraz zaś, jak piszą: francuzkie dzienniki, 
postanowiła -rada związkowa na posiedźeniu 13g0'b. 
m. odstąpić Francyi Dappenthal. za wynagrodzeniem 
350.000 złr. Chodzi. tylko. jeszcze: 6 przyzwolenie 


— Do Allg, dugsb, Zig. piszą z Berny, 
kanton -Genf jest od pewnego czasu: w zatergach z 
rządem związku szwajcarskiego ; kanton ten zóstół | 
tak jak 1 kantony Bązel, Bern, WaadtiNeufchatel 
wezwany od rady związkowej, by wydalił: pewnych | 
w kantonach tych: mieszkających. francuzkich *emi- 
grantów. Wszysikie wezwane kantony uczyniły za- 
dosyć żądaniu temu, tyłko jeden 'kahton <gene- 
wski oparł się, i zaprzecza radzie ' związkowej 
kompetencyi „dawania ; takich, rozkazów. / Władza 
kantonu genewskiego twierdzi, | że sfylkosow; takim 
razie może być „emigrant. jaki z kantonu! którego wy* 
dalonym, jeżeli /przez, sądy , związkowe za wine- 
go uznany będzie. »Sprawa. ta, dotąd nierozstrzy: 
gnięta. Opór Genewy jest, Francyi, która „domaga 
się koniecznie internowania. emigrantów | teraż 


bardzo nie. na rękę. ; ~o Według najświeższych: | przygotowali się do obron 
doniesień , skończył się już; spór. między: władzami: | 


| 8 


| obey w paładnis k udógzyć. 


ræ 


szlo w Epirze zdarzenie, które może dać powód do 


j„zawi kłań między rządem -rosyjskim a angielskim. 
(Rzecz śię miała w ten sposób : 


4 | 


NIS “Doktor, Perikles 
iedawnio mianowany i wicękonzal } DS iskó 


 Stauro. 

A ednak :nieobjąt, jeszcze urzędowania, poszedł 
„ajwięcejto n Sok zuli 
nia ludu w Rosyi, postanowił znieść zwo Ja wy- | zo aszpórt do Janiny, gdzie. go wzywał kon- 
dzierzawianie tego monopolu i sam monopol. Nie zul r rino- Za 


nećlaryi konzulstu angielskiegc, aby mu zaawi- 


jski Dendrino, . Zamiast.. udzielenia wizy, 


| aresztą ł go konzul angielski "p. Saunders, kazał 
_ prócz 

jego pugilares ż'papierami. "Pan, Staliro miał już 
j przesłać skargę o to nadużycie ministrowi spraw 


ego przelcząść jego: dom cały, i zabrał żonie 


zagranicznych w Londynie. = 


— Z Raguzy piszą do Gazety Wied.: Wisku- 
tek zwidkłowonia Rt E Ri OAE nie da- 
wno zabili Turcy, ruszyli się znowu chrześcianie w 
Hercogowinie. D. 12. b.m. przyszło do potyczki pod 
Schienizą, w pobliżu Lubomira; na placu boju zo- 
stało czterech chrźdśtian f. "Taekó: „ W oddziałach 


powstańców hercogowińskich znajdują się także 


Czartiogórcy: Do Grawóży przybyła 20. b. m. ro- 


tosbsie 3 


„kiedy; żydzi sami. dźieci' podrzucą i opuszczą. U 


Mortary zaszedł pierwszy wypadek. Miał/'on w służ- 
bie dziewkę katolicką, ta kochała dziecię jak matka, 
widziała: je w niebezpieczeństwie, i czując Sig obo. 


wiązaną ochrzeić je, uczyniła tó. Dziecię wyzdró- - 


wiało nad. wszelkie spodziewańie.. Rzócz” ta doniósła 
się, do władz. kościelnych; a kardynał -Viale “ Prela 
zastosował siędo istniejących przepisów kościelnych. 
Władze  zepytały , kilkakrotnie /Mortarę, czy chce 
swego syna «wychować po chrześciańsku, podawano 
mu środki, do. pogodzenia praw ojcowskich ż pra- 
wami. kościoła. Ojciec odrzucił wszelkie propozycje. 
Arcybiskupowi Bolonii nie_nie pozostało, jak wypeł- 
nić swój obowiązek. Wywieziono dziecię do Rzymu 
do seminaryum; uwiadamiając zórszem ojca, że 
może sam się przekonać, że nie ehcdzi 6 to, aby 
„mu syna. odebrać, letz oto, aby dziecko umieścić 


w zakładzie, w'któryn będzie religijnie wychowanem; 
dyż; zostawiając je.w domu ćjcowskim niedowie- A 


działoby się nigdy c + 60 MU, 

którym je wcielono do kościoła chrześciańskiego. 
a x ingi GODAL a We 

styšolu INDYE2O O põwodach i skutkach wybucha 

` ri oar sd. zobg IpI? d 1 € 

nowych rożruchów w Pëndżabie, „pisze „Bombay 


Standard: Od hajar. 1851 stały w Mooltan ;roze | 


brojone* pułki sypojów 'nr. 62 i 69... Rząd angiel: 
ski postanowił obydwa te pułki rozpuścić do. domu 
i dano rozkaz wyprawiania, począwszy, od 1; wrze: 
śnia r. b. po 20 ludzi dziennie ze ścisłemi gbowią- 
zującemi! marszrótami, bęż zatrzymywania się, gdzies 
kolwiek 'pó drodze do domu.  Rozeszła się. wszdk- 
że pogłoska między sypojami, iż, dla, tego. ich „tak 


| rozdzielają, aby ich tem łatwiej po drodze wytępić: 
! Doia 84: sierpnia doniesiono „Anglikom, że sypoje! 


mają zamiar opierać Się! wysyłaniu ich w. drogę. i 

„Ra. Anglików: „Anglicy, 
| rod X "Pałki obydwa uderzy 
tyssistotnię na! załogę shgielską, zostały; jednak w 
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kantonu genewskiego 4 rządem federacyjnym szwaj+o |, kilku godzinach wybite co, do „nogi. prawie, gdyż 


carskim, Obustronnie zrobiono, koncesyę, Pięciu” || z 14011sypojów zginęło 1150. 


wychodźcom dozwolono pozostać w Genewie, pięciu” || nadchodżą 'ndjgorszę | gia l Anglików WIEdOMOŚCHi; 


, 
zas wydalono, 


który Tałar podjechawszy,z nim pod „mary żamku, ; 
przywiązał był do. żerdzi; długiej zalkniętej w piw) 
sku i. tak podał Lwowianom, obsadzono, musy:i bra: | 
„Że, świtem daian 24, czaus turecki" doniósł '97 | 
zbliżania się, posła od hana tatarskiego, wzywając” 
miasto, iżby od, siebie. posłów! do: rozmówienia” się! 
z nim, wysłało., Uczyniono to uznejąć za” rzecz, roz: "| 
tropną, iżby nieprzyjaciela; nie drażnić: Poslani od | 
miasta byli Fryderyk Megelin i kilka iunychowoj:s 
Dk | olas i 
Za bram; „miasta czekał / już na nich niejaki y! 
Morawski, a kolo „niego kilku Tatotów: nas koniach. © 
Był to zbieg,z Litwy, który z Lipkami (Tatarami Z 
uciekł. do Krymu. r (alfa 1A191 lokieog d CNU 
Zachęcał do poddania się. Nie;była wowo 4 
wie, powiada Zimorowięz,, drugiego zdrajcy Móraw- 
skiygo, dla tego, też. z, niczem wrócił do-homae Suwi 
„Ty w rozprawie,p,. Bielawskiego następiije żywy) 
i malowniczy. opis nadciągojącego wojska tureckiego | 
pod Kaplanem Paszą. Ale; tradno było szczegóły liczb? 


l 


Bombay Tinies' powiada, żę w Oadzie stoją rzeczy” 
'batdzo źle, pówstańcy” są (am 'zdwsze _w znacznej. 


|£ 


więc lwowianie jak najrychłej, oznajmią, którą 
z niech wybierają? `` 

Wysłano do, niego nawzajem szościi posłów, 
którzy do famiolu wszedłszy złożyli w i 
öt wake bochoy rahtubaAFAEGTĄ, 14 g tów c; u pama f 
beezułkę:) Pochwalił" pasza ich gościnność, ale dan; 
rów nie przyjął. „ Kluczów 0d masta rządam, ź rzekł 


groźna, jeśli miik zird2 TYŚ: paszlę 


wam kule żelazne w otlwet za wasze i 
ikiga 


rzebłszy odszedł wgłąb ratniotu. .. j gbx 
1 BIDA z 


królewską! nić! mają piwa” 


szy spowróciwszy każał iin odejść. A kaj 
` osdeszezo "nie wysżłi = tureckiego obozu, gdy, 
sięcozwały działa, i kułe' tak rzęsisto. padały, że” 


« wszystkich stron” 


sinish 
Ozhajthili hü“ pósłówie” przez _ jednego z. jego! 
domowników, że miasta ' KE ah „Body władzą: 4 
wydać obcemu, żę prosi 

sząca wsirzyfnanie kroków nieprzyjacielskich,: dopo-,| 
kąd komistrze do” traktowania o pokój "Wyźnaczen igi 
| a którzy: jakmają 6 tem wiadomość, są już w dros | 
dzej|+do; obozu nio nadjadą.' Domownik ów od pa- | 


4 
d 


że panował wielki porządek w tem pomieszka- > Dnia 21. września otrzymał magistret od,we- | spamiętać. Gdy tego samego dnia nadeśzła: / rozło“ " zaledwo bez szwanku udało im się wrócić do miasta. 


niu, podzielonem na dwie części przepierzeniem | zyra tatarskiego [ist po* polsku pisany, w którym | żyło obóz sia ji gi zalow al 4 S'rzelapie” pwel" przez reszię dnia inoc cagal 
z desek dosyć zgrabnie wyróbionem. Przy» aga wezyra (alarskieg0 oznajmiął przełożonym - mia-, Naprzeciw. tych. ogromnych, zastępów sA Pękały w smieście ogromne bomby. P adały gęsto, 


kule 24funtøwe -sis 76 i ; "8 

'Pomijamy szczegółowy opis; choć bardzo żaj: 
mujący bombardowania. „Nie możemy” sobie jednako 
odmówić powtórzenia kilku ciekawych. szczegółów. 
Miasto postanowiło bronić się do upadłego. 


ścianach stały ławki proste; ale były też i in-". 
ne śprzęty porządniejsze nieco, ale stare i po- 
niszezone ; Snać zabytki jakieś odwieczne sta- 
rego zamczyska.  Najpokaźniejszym” sprzętem *, 


Łącki wojsko, swe,, małocó: więcej-nad 200: ludzi "| 
wynoszące... Komendantami: oddziałów byli Ferdy- | 
nand Lechner „Urban Czechowicz Jáne Stadnicki si id 
Andrzej Szymonowicz. b 


sta Uwọwa, iż han tatarski „* tóry właśnie na 

czele hord. nieprzeliczonych tu przybył, przyrzeka. 
mieszkańcom: uprzejmie usługę we wszystkiem, cze*. 
goby potrzebowali, byleby wsirzymali się od kroków 


sile; mówią, że liczą „10090 ładzi i 56 dział, a aw 
Gwaliorze pogorsza. się położenie. 
——— 


Korespondencye. 


(W sprawie spławności Dniestru). 

Lwów 25. paźdz: Pospieszam wam donieść 
tę ważną wiadomość z. pewnego czerpaną źródła, 
iż dla przekonąnią: Się jak dałece rzeka nasza Dnie- 
+ pod parowe statki spławianą być może,” przy: 
był przed kilkoma dniami z Wiednia inżynier; pan, 
Dyngley, któren płynąć od“ Rozwadowa; w ża 
“miasteczka Mikęłajowa położonego, na. dół rzeką 

niestrem, przez Żurawno, Zaleszczyki, aż, do, gra; 


w ż 


niey państwa rosyjskiego "potrzebne przedsiębierze j 


spostrzezenia” 
Eafe sq 4 t (Bróba: Ziwóroj p. WaS 
> Z Re kiego. Gaasopisma ` tegoroczne obfi- 
tują w ‘sprawozdania o odbytych (próbach żniwiarek. 
Jednak chóciaż'nam wiele obiecywano, RUR | 
a zu patezyé, tąkich reezuliałów ; któreby choć 
spe bi jakąkolwiek” korzyść: obiecywąły:— 
Maass chog, irudne, przecież niezmiernie pożądane 
jest dla nas, zadowalniające „rozwiązania zadania” 
R LA M bie tej mierze zesłą: 
guje na czególją naszą uwa i 6.4 
tu rezultaty jeszcze jednej próby wykonanej z żniwiar- 
4 przez pana Franciszka Arendia sporządzoną, 
która Sięgwe aśłośch Tatarkowicach; | nażwiękśze Foz" 
| iar Yara pjęhości i bez poprzedzających póchwałełi, i 
jednak ku zypalnemu zadowolenia nae É gia 
1 „łoranych. Alai adiris ani 
oasi] Łniwiecką Ja, ckonstrukeyi oainnt odidi 
„Wniej any Knąnych: przezdpanóiy Henrgka'i Filipa * 
i Arendtów.. * sporządzonych + odznacża: się lekkością! 
pojedyńczością i siłą budowy; — wyżęła na życie 


N. 


lichəm,. przy. położeniu znacznie pochgłóm: w. IAS 
godzinach tha 10% morgach |35*kóg, 40“ snopów, 


na pszenicy „ozimej „w -24° godzinach: «na 1253: 
morgach 203 kóp; na pszenicy jafej poległej i moe. 
ono pokręconej w 3'/, godzinach na 1% morgu 

Óp; 35_snopów,a „ne-Owsie wL] „godzinach na 
10 mordach 65 kóp. Cięcię i i odkładanie były równe” 


1 czyste, a żniwiarka ani ziarna wybujała, ani kłósia 


nie mierzwiła. ; 
Uwzględniwszy tę okoliczność, GE GA A 


użyto jednej pary koni miernych roboczych, które 
-przy całodziennej pracy zmieniane być niepotrzebo- 
„wały; że obsługujących dwóch, chłopców i i 8 dzie- ` 
swot 2 łatwością się, wprawiali il wcale się nie- 
f nie męczyli; Że się okazało, iż z pewnością morg 
"cały na „godzinę -wyżąć zdołała; i 1 nareszcie, |że, jak. 

ozór i próba ES żni aad <a UL a 

iecuje — stanówczo wy fha wszy 


„dem przewyższa. Choviaż zdiwiarka fa” a na Śwłasność 
„Prywatną przeszła, jednak w pomieszkaniu pana 
(Franciszka Arendta na placu franciszkańskim oglą | 


ną być „może, chas Ulekgińgki. sewe 
S Ei 70 M S A ii GHANA Ail 
— (ile Swè licz o DES WILK 
5 Z nowego Sadu (w Syrmi) 4d. Paź żd:”| 


cie już zapewne, że Srbski L Dnewnik skazany, 
został na trzy miesięczńy letarg, a | Białogrodzki nie 


s 


*Śmie przekroczyć granicy. 
2% wyszłę, „derąz. zzdraku dziełko, gpod * tytułem 


uc serbskiego narodu. Jest, to. dzieło, zewszech.. t ścięiela, i zą grosz zebrańy u moich prenumórało, 
(Jan Hadzic znany w pi- | rów dałem odnowić. 


AA 


miar zajmujące; ' wy ; dawca 


EVN, pod_ zazwiskjęm, Milosz Selica) do»: 


na Sre h -Kroacyś, Wojewodzina,. ślara Pan- 
nad -Dùn £ 

awą i Drawą zaludnione SE" w naj- 
dyw "czasach przez 'pokółeńia sławiańskie, 


jake” 
mi Wyprowadza, pierwofnem siedliskiem 
ka byóołndyć; "Twierdzi, “že nazwa’ szczepu sła- 


Od” jedne 
się owija P Blturóckich zbiegów dowiedzieli 
ME SESE wy nieprzyjaciela “Kaplan ` Pasza 


wybor: 
p "tg , Wol gi = Mallin b Si, ri 5 


STARAŃ ( CZARNIECKI. * 


o 
-dR ar. w dwunastu pieśniach, 


-pi Ea Kajelana. „Koźmiana... i oa 
A E) (Ciąg, dalszy). ow OLE N pubs? 
fu Wea zg dzielna obrona Krakowa przez 

ae i wsią Karol Jistów” „podźiwióć musi., 

wielu miie; m pah w długiej pieśni opisana, mimo. 
deg traya wab =" długości, jakich uniknąć tru- 


pasów, są ee rzanym ciągle opisie wojennych za- 
same” sobie petis 
Tekim_ głównię* 
Bylinie. Syn to p radcą 
cię: wieku zginął na poły słąw,, 
matka. przeklinając srogie boje ej m adiis 
drogiego od podobńcj ochronić ismi td w» <2 R 
Ojeiec rw «kwiecie młodości poległ: Pódsoł, iyos 
Zostawił żonę wdową, niemowle sierotą: fosą s 
dy na skrwawieną zbroję rzuciła wejrzeriem, 
piik draga Niobe stanęła: kamieniem. iu 
Pio niemowlęcia. krzyk rzewny Z- powioja— 
© piersi n „małki pierwszy znak przywołał życia. 
gdy się niema bóleść w łzy rozlewa hojne, 


nid, życia i poezyi prawdziwej, 


awógó; który w „kwie- 


| wiańskiego, 
| ci pochodzą), nic innego nie znaczy, jak tylko Indi 


| Sarmatów - dó tej ziemi przyjść musieli, że nazwa 


4 matami. Sarmat łatwo | się: tog gł „przemienić w Srem- 


„|, Zaś e, MaRa źrały, mówiąćzreo,, Powiada delej, że 


|-Sławianfe mieszkali, których-nazywa „Starosediocy- * 


Pódajemy” więc 


m 


kb 


n Ścytya zajmałska. 


+ wyżejstych gór miasto S%lakę: 


(wzmianka). górę Kartę około Noryka, 


zk Sawą i Drawą, Miasto Salona było główną 


44 odc > kilka głosów wielce. troskliwych jo. 
Slkie do tych czas a: pod każdym wzgję top 


HATE 


+47 5 
pa może wam znane 


Niem, że teraźnićjszą Serbia, Bosqia, Dal sk ginęło dyle indych; czyniłeń bez wszelkiej ostentacyi 


aS Aena Wołoszczyzna i aly de kraje ! 


| Ng jedeti ród tylko tak. jesteś zawzięta, 


ww zgrabnie wsztukowane, i 


mał cały „o. mlodym.. 


NI A 


3 
Windi (Winidi, Wendi, zkąd i Wene- 4 zatem „pukliczny rachunek, ‘który przy ukończeniu 

rzedsięwziętego przezemnie dzieła zakończę zesta- 
| HB jenieka' cyfr. 


Posąg nieustawiony jest dotęd z powodu, że 
na budowę podstawy (piedestalu) odpowiedniej wiel- 
kiemu dość. posągowi "niema jeszcze funduszu. Ze- 
braniem wszakże tego fandaszu zajmuje M osoba 
wysoko. położona. ag 

* Płonne jest przeto "abolewanie nad. jego za- 
| niedbaniem, i czcza obawa, by go. nowy nie zdybał 
| szwank -u kamieniarza. ` Posąg odnowiony zupełnie, 
obleczony jest trwałym pokostem , który go obroni 
» REprzeciw wszelkich wpływów powietrza; wszakże 
"i tak słać będzie na wolnem powietrzu !... cóż mu 
złego. przydarzyć się może u kamieniarza? Uwzglę- 
dniwszy to moje szczere, . wyświecenie „rzeczy „; po- 


czyli Hindi, od Indyi, z kąd i przyjść musieli. Też | 
samo twierdzi i o Czechach i niektórych częściach 
Włoch. Przytacza także, że Probus, Klaudyusz i 
Aureliusz rzymscy cesarze Sławianami byli (i Macie- 
jowski to samo powiada w dziejach prawodawstwa 
sławiańskiego). . Imię Syrmii wywodzi od Sarmacyi 
(teraz się po serbsku nazywa „Srem*). sądząc, że 
przy rozszerzaniu się po Europie pod. imieniem 


Srem jest jedno, co i S'rm czyli Sarm, a' Sarmat 
jedno co Stmat, Semat czyli po terażniejszemu 
Sremac, gdyż i później 282 roku po Chrystusie na- 
-zywano mieszkańców „po lewej stronie Dunaju Sat- 


ca, bo Serbowie w wielu, słowach, gdzie w polskiem 
jest e. kładą a, n. p. daska miasto deska, miasto a przycinki pp. korespondentów, któremi podoba się 
imszapełniać spraw ozdania swoje na ważniejsze spra” 
wy przeznaczone. 


nazwa Bułearyi w Gtym wieku była znana, a Śrbia i Lwów d ONTI "ASB: 


Hrwacka. od. roku. 640„,kiedy nowe; plemiona ista- 


eolit Stage 
wiańskie przyszły wte sirony, dzie już. od“ dawna 


| Gzęść urzędowa. . 

c. $ „ministerstwo wydało. następujące pee À 
IFA mocy dekret ys.. ministerstwa spraw -wewa.-2-doia 
A paźdz,<l. 23,784 pobierany być ma a pokrycie potrzeb 
‘krajowych w roku adm. 1859 dodatek do każdego zlotego 
stałych: podatków w walucie austr., : zatóm, takżę do po- 
datku dochodowego od stałych płac w kwocie I*|,, now. 
krajc.. a na pokrycie: kosztów zniesienia ciężarów grunto; 
pipa dodatek: w kwocie 50 n. kr. 


ma* Ggechy, _ gdzie. Marobod były nazywa wcią | 
H’ taż także i Bojki (Bongi) a fo z tąd, że wciąż 
boje-/wiedli, (dla czego się też Bòjĉi zwali), wę 
cząc z Niemcami 1 Saxonami. 
Na dowód, że Sławianie siedliska Biorg np 
mieli w=ladyach;: zprzytadza: co „następuje: | sg 4 
W najdawniejszych ! wiekach graniczyła * z In- 
jdyamij kui zachodowi Scytya indyjska, a na półnoę 4; 
Ne brzegu wielkiej zaloki indyj: 
skiej” 'w: północnej *8tronie znajdujemy górę Kalli, i 
górę - sKokóran. «' (fochę wyżej pagórki semantińskie; 
A f w Europie „wi: 
dzieliśmy (w opowiadania jego jest o tem w dziele 
d słowo „Ko: 
,koranavczyli Kokorawa i dzisiaj znajdujerky w tym 
„sławiańskim języku. Amantini szczep sławiański, 
0 którym także w. tem. dziele. wspomina,. mieszkali 


(Rozporządź, bankowe), "Wiedeń, 25. paźdz, Z polece: 
„pia „wysokiej, administracyi, finansowej, ; podaje dyrekeya 
| uprzywil. austr. banku parodowego /do publiczne; wiado- 
mości następujące postanowienia: 

1) Począwszy. od 1. list. 1858 ustać ma dalsze * wy: 
„dawanie 3procentowych asygnacyj kasy centralnej. 
Wydane dotąd asygnacye wymieniane będą za ban- 
kooly po zapadlym do wyplaty: terminie, lub na żądanie 
_strón jeszcze i przed tym terminem , z. równoczesną wy- 
“plata wszelkich należących się jeszcze procentów, albo 

o odtrąceniu naprzód wypłaconych. 

2) Od dnia l, listopada. 1858. wydawane będą tyl- 
ko Sprocentowe i tylko na walutę austryącką obliczone 
częściowe hipoteczne. * 

Wydane do 1. listopada 1858 41], i 


x NĄ. południowych sSławian w Dalmacyi. Cey- 
a isie sama nienarzica myśl, że te słowa z tamtych 
"stron tutaj przyniesione, i że ten sławiański. naród 
tam żyć musiał? Wszystko to jest dosyć próśdo. 
podobńńe, "bo i po dziś dzień w Indyach nawet mia. 
sta mają słowiańskie nazwy jak n. p. Luknów, 
górale indyjscy, którzy Anglikom „slużą, haiga 
Górkasami. Ciekawe te szczegóły warlo zawsze 
przeczyłoć, a kto wię, czy na tem tle nowy badacz. 
nie j nowego na dzieje poglądu, 
i (agr nooo -sin 
U zai się w korespontloncyach Aa „pism. 


595 częściowe 


dlym do ich wypłaty terminie, lecz na żądanie strón spla- 
cone zostaną albo gotówką, lub wymieniane za nowe, na 
walutę c m obliczone częściowe asygnacye hipo- 


teczne. 
Wymiana odbywać się ma w stosunku 105 złr. wa- 


„duty austryackiej za 100 złe. m.k., przyczem każda prze- 


| |- nastąpić nie może obliczeniem kwoty w częściowych asy- 
-S ugnacyach hipotecznych waluty austryackiej. 


nój pozostają „w obiegu „prawnym, , 
częściowe asygnacye hipoteczne waluty ańśtryackiej być 
ke idsC04 rel Jabłonowskiego; utyskują to na j nabyte za złożeniem kwoty: odpowiednej w banknotach 
dbanie EL t r to na powolność, ż jaką `| 

rza postępuje, to wzywając do pachnoku z skła- 
dek," Ponieważ (6 nie sprawa pism ‘przezemnie 
dawanych, ale sprawa /moja% osobista, nie myślę 
się. wdawać w namięlną polemikę i odpowiem krótko. | 
(Pojąć zaprawdę. niemogę, zkąd. się tym pp- ' 
korespondentom zebrało na tak późną troskliwość ; 
wszakże: lata; długie posag waloeznego hetmana-po- | 
łamany Jężał w gnoju i błocie. Nikomu nie przyszło | 
nawet na myśl, wydobyć „go z tej smutnej ponier | 
wierkić Ja go sam- wyszukałem, wyprosiłem uewła- 


mą i wypłata! procentów półrocznych. 


w m» R 


zostają i nadał w mocy nata. 43 
„ Wiede, 21. pźńjaniky, 1858, 


—— 


Konkursa. 


Nr. 1245. Posada ekspedytora w, Bieczu za kaucyą 
z płacą 90 złr. m, k, i emolumentami; term. 30. listop. 
zzz: 812, Posada kancelisty. przy urzędzie powiato- 
Wym w r ięźcty kac) z pł. 350 złr., term. 30. paźdz. 
39866. Posada ` kontrolora przy ©. k. urzędzie 
"ostu we Lwowie za katcyą z pł. 900 złr., terr 
Min, 30:1 listopada. i 
Nr.263, pr: Posada iakisfh($ przy uibgistrbcie krę 
kowskim z płacą 250 złr,, term. 30, listop. 
Nr. 40,625, Posady poborców kas zbiorowych w Taf- 
nopolú; Brzeżanach i Kołomyi za kaucyą z pł. 900 i 1000 
złr., termin 20. listopada. 
Nr, 26.100. Posada kasyera miejskiego w Andry: 
| chowie za kaucyą z pł. 400 złr. term. 30. listop.. 
„Nr. 591. Posada koncepisty przy dyrekcyi, finanso- 
wej w Krakowie z pł. 600 złr., term. 30. listop. 


Czyniłem to zaś ze szczerej 
chęci, aby pamiątka nśrodowó 'ńie zaginęła, jak za- 


i zarozumiałości. Dziś na owe zarzuty odpowiadam 
faktami. í 
Posąg FMA Łał ae Tiari odnowiony 
zupełnie czeka tylko na godne ustawienie. Składki 
wpływające ogłaszałem zawsze w piśmie mojem: 
Przyjaciel.domowy ; jak: najdokładniej; składałem i 
| Nieme są dla dziecięcia dzieje boskiej księgi, 

Niechętnie słacha'nauk i przestróg kapłanów, 

Szuka po kartach bitew, wodzów i hetmanów. 

A gdy piętnastej wiosny już. dotyka laty, 

Koń, samopał, łuk, strzały, i kubrak kosmaty 

I 'odgłos łowczej trąby: do puszczy go wiedzie, 

Ściga szeżóciste dziki, mrukliwe niedźwiedzie, 

Z kudłatem czołem żubry u nóg kładzie trupem, 

I do domu powraca z tryumfem i łupem. 

-Mysl: to śliczna, i ślicznie oddana; a co więcej, 


Przeklina nienawistną matkom, <żonom wojnę, 
Wyrzeka na los srogi, niebo, ziemię. wini. 
„o sroga, mówi, mordów i zbrodni mistrzyni! 


Że ojca już w nim żaden syn. nie zapamięta ? 

Wydarłaś dziada, ojca, i mnie męża w kwiecie, 

I może już grot ostrzysz na lo biedne dziecię! 

Ach wyrwę ci przynajmniej te mej krwi ostatki, 

Sam Bóg takiej ofiary nie żąda od matki; 

I ojeżyzna odemnie żądać jej nie może, 

Ach 'zawieście tę zbroję nad to wdowie łoże, 

Niech“ to dziecię na widok skrwawionego. sprzętu | 

Przeklina go i wcześnie wzdryga się od wstrętu.*,, | 

Nieszćzęsna matko ! — jakże zabiegi cię MXS , 

Bystre orły Apos gołębi nie rodzą; 

Zapomniałaś, jeka krew w żyłach twoich płynie!, 

Ach | wkrótce, "wkrótce ona zdradzi się w dziecinię. 

Ledwie ja uderzyły gładkiej stali błyski, 

Jaż do niej słabe dłonie wyciąga z kołyski. 

Jeżli kwili, «a tw zbroję piestanka (zadzwoni, | 

Już koi .rzewne! płacze, i ciągnie się do niej, 

Jeszcze pełza; jeszcze się na mdłych stopkach chwieje, 

| Ciągnie szyszak, sili się, doświadcza, Czy wdzieje. 
idząć matka, jaka się żądza w synu żarzy, 

Przyzywa w pomoc nieba i świętych ołtarzy, 

Niesie modły, kadzidła i hojne objaty, 

Młode dziecię w zakonne przyobleka szaty, 


mål prawdziwa, bo doskonale maluje rycerskie u- 
sposobienie naszego narodu w dawnych wiekach. 
8 Wszystkie zabiegi biednej matki daremne. Mło- 
dy Bylina mimo. proźb matki, zaciąga sięw szeregi 
jako ochotnik pod „dowództwo Wąsowicza. Niemniej 
jest piękna cala rozmowa jego ostatnia z matką, 
która-ognistemi słowami syna poruszona przypomi- 
na sóbie, że jest: nie tylko matką, ale i Polką ra- 
‘zem, i zezwala mu iść na boje, jakkolwiek j jej serce 
smulny los syna przewidywać się zdaję. | niedare= 
mne było jej, przeczucie, Młody. Bylina ginie. rk 
szej z Szwedami połyczce, dokazawszy tyle ©" 
| waleczności, że: sami wrogowie posiedze, tn 
, który się dostał w ich ręce: Na iadan P Gi 
kiego, któremu przed laty ojciec. mło N y'ny 
był towarzyszem broni, Karol wydaję ciało zabitego, 
Przywożą je na calani c okrytym do Krakowa, 


"pŚwiętym - patronon roda ślubuje świątynie, — "|. grzmią działa. tet + odzywa się wreszcie 
Blaga, by UE zapał przylłumili w synie. stary dzwon Zygmuntowski, "Najmłodszy, najognist- 
Próżne Módl; szy poeta niepowstydziłby się tego ustępu: 


NOS przysięgi; 
jw R 


wszechność nasza- oceni po słuszności zarzuty i“ 


iąsyghacye hipoteczne, nie będą już przedłużane po zapa- 


wyżka wyrównana być ma żaliczeniem gotówką, jeśli to. 


3) Pokąd banknoty wydane w „monecie konwencyj- | 
tak , „dlugo też mogą | 


rzeczonych, lub wymieniane po zapadłym terminie ich wy- | 
płaty(na takie bańqknóty. W taki sam. AG pays się 


4) Wszystkie inne potąd utrzymujące, „się ilikni i 
wienia względem częściowych asygnacyj hipotecznych po- l 


w 


„w zakładzie naukowym, gdzie nie mają miejsca 


M iamowania. 


C. k. adjunt powiatowy Fr. Fruhwirth i koncepi- 
sta Nemiestnictwa Wład. Wielowiejski mienowani 
komisarzami obwedewymi dciej klasy w lwewstim obrębie 
administracyjnym. 


Ustawa względem uzupełnienie armii. 
(Ciąg dalszy.) 

a). jeżeli wykazują nienaganne zachowanie moralne, 
oraz ogólną -klasę adznaczającą, lub też gdzie taka ogólna 
klasyfikacya nie jest używaną; ze wszystkich przedmiotów 
klasy odznaczające. 

Świadectwa. dojrzałości z ukończonego gimnazyam 
na równi są z wykazami. tekowemi. 

Ł). Uczniowie, którzy w.przedroczu znajdowali się 
eni egza- 
mina półroczne ani całoroczne, wykazać muszą, 'iż = upły* 
nionym właśnie. roku szkolnym nienagannie się zachowali 
pod względem dyseyplinarnym,. oraz przez kolokwium z 
każdego głównego zawodu udowodnić, iż: poiri igeali się 
nauce z postępem celującym; 

ja: 0), dla sluchaczy nauk. prawniezo » pry PM 
stalecznem jest, także swiadectwo kazdego złożonego. sgza- 
minu rządowego na,rok, poprzedzający; ze: skutkiem u- 
'zdolnienia. 


Powyższe uwolnienia pozostająw mocy dla AN 


| jeszcze prJ pierwszej. odstawie po, ukończeniu sludyów, 


dla doktorandów i kandydatów na urząd nauczygielski 
gimnszyslny jeszcze przez lat dwa, jeżeli, owiyprzynajmniej 


„jedno rygorozum odbyli, ci zaś w drugim roku, świadeciwo 


uzdolnienia naukowego przedłozżjli. 

g. 21. 18) Właściciele odziedziczonzch niępodeiel- 
nych gospodarstw chopskich, jeżeli z,iakowemi zwyczajne 
lączą zumieszkenie,, gospodarstwo -swe samis Prowadzą i 
dochód gruntowy. gospodarstwą dostątecznym jest «do sa- 
modzielnego  ntrzyrhanią „familii,z pięcia osób składają- 
„cej się. > 

19) Jedyny syn lub. w braku syna jedyny wnuk po- 


siadacza lub owdowiałej posiedzieielki gospodarstwa chiłop- 


skiego, w niniejszym paragrafie wymienionego, gdyby pod 
okolicznościami, tak co do posiadacza lub posiedzicielki, 
jako też co do syna lub wnuka w $. 13. wskazanemi, w 
razie odstawy syna lub wnuka z takowego: gospodarstwo 
upaść musiało, , 

8. 22, Magistrowie i patronowie chirurgii, dyplomo- 
wani farmaceuci i weterynarze, gdyby na nich padł los 
do odstawy, pełnić będą o ile możności: tylko służby po- 


* Towolekarskie, 


8. 23. Względem uwolnienia od wojska przez zło- 
żenie taksy, stanowi przepis z dnia, 21. lutego 1856. 
8. 24. Kto na podstawie któregokolwiek z posta: 


„mowień. zawartych w 88. 14. aż, łącznie «do 20: uwolnio- 


nym został od wojska, później zaś odstego tytułu uwol- 
nienia odstąpił, dub: warunek. tegoż wypełnić zaniechał, 


_ podlega «w ciągu lat - ustanowionych w: $. 3, obowiązko- 


wości wojskowej w. tej klasie wieku, w której dostąpił 
uwolnienia, którego się. domagał (8. 30). 


Rozdział piąty. 
"Postępowanie przy odstawie. 

g. 25. Władza polityczna powiatowa ulcży przy po- 
mocy gmin i prowadzących matrykuly spisy powołanych 
*w każdej gminie do odsiawy wedle przynależności, iozna- 
czy ucliodzących powszechnie za niezdolnych, jako też z 
"urzędu uwolnionymit być mających. 

8. 26. Za niezdolnych wedle powszechnego uznania 
oznaczyć ma władza powiatowa tych ulegających odstawie, 
"których głapowatość, widoczna ułomność lub chorowitość 
wedle potwierdzenia przełożonego gminy i przynajmniej 
dwóch członków gminy, którzy mają synów do tej samej 
odstawy powołanych, atoli nie uchodzących także powsze- 
chnie za niezdolnych, wiadama jest w gminie, i nie po- 
trzebuje potwierdzenia lekarskiego, 

Jako z urzędu uwolnieni być mający ($$. 14 aż łą- 
cznie do 21) oznaczeni być mają tylko ci, których tytuł 
twólnienia autentycznie wykazany jest przed władzą po- 
wiatową. 

8. 27. Władza „powiatowa óbwieści. spisy” w gminach 
z tem wezwaniem, iż każdy, który 

a) donieść miał o opuszczeniu lub też nieprawdzi* 
wem wciągnieniu, albo 

b) przeciw oznaczeniu powołanego do odstawy za 
niezdolnego wedle uznania powszechnego lub za uwolnio: 
nego z urzęda opozycyę podnieść chciał, lub 

O) od obowiązka wojskowości sądził się być uwclnio- 
nym, prawo» ma» wnieść podanie swoje do władzy powie”, 
towej w ciągu czasu, przez nią wyznaczonym być mają: 
cego, wedle stosunków komunikacyjnych, i wykazać słu. 
szność onegoż. 

Przyłem padimienić należy, iż później wytoczone 


Da '{ 


A, gdy się cały orszak: ruszył z pod namiot, 
Żegnoją go obozy szwedzkie wśród dział grzmotu. 
Na to nie”same z hukiem zatrzęsty. się. wały; 

Na, siedemdziesiąt wieżach spiże się: zachwiały, 

I jak organ powietrzny brzmią rzewrością tonów; 
Lecz jeszcze na Wawelu milczy olbrzym dzwonów, 
Zwiastuń świetnych obrzędów i sławy! wiary; 

Lał go i swem imieniem. ochrzcił Zygmunt stary, 

L ku sławieniu wieków, które jyPyłsżcze wskrzesił, . 
Między niebem a ziemią W „powietrzu zawiesił,- 
Choć się nad nim sto” barków nagina koleją, '* 

Tej kruszczowej. jim -iN sorcen etirish. 

iW końcu się zakołysał jeknął — głos ponury 
'Wlewa się W drzącą ziemię, powietrze 'i' chmary, 
 Wlewasię w różnodźwięczny zgiełk tonów żałobnych— 
Tak ojciec stary płacze w pośród dzieci drobnych. 


„Walka tymczasem trwa dalej w Krakowie. 1 
‘Czarniecki mimo cudów. waleczności otrzymać się 
dłużej nie może, Chce twierdzę wraz z sobą wyse- 
dzić w powietrze, Tu znowu wdaje się w ię spra- 
wę eudowność „epiczna nie koniecznie w zgodzie 
z prawdą historyczną. Sen, w którym pójawia się 
Czarnieckiemu święty Stanisław, zmienia jego posla- | 
nowienie. Podpisuje ugody i opuszcza Kraków. Ka 
rol Gustaw-i wodzowie, szwedzcy jadą noprzeciw 


niemu, i zodówejo bohatera nazywają he R d 
swoim. f er nA 


BOT! 


maca” 


f iNOS 
pon 


Pretensye uwolnienia nie będą urzgłędnione, wyjąwszy 
fèn przypadek, że niepcdobńem, było przed upływem ter- 
mina domagać się prawa swego. (C. d. n. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Gazeta Alistryacka z d, 24. paźdz. pisze : okowita 
podnosi się w cenie; przęzło 8000 wiader sprzedano tego 
ygodnia po 26 kr. za gradls; i tyle zamówiono na później. 
Doniesienia o szerzącem się griciu kartofli, wpływa wiele 
ġa podnoszenie się cen okowity. 

* 7 Inowrocławskiego donoszą: Tdgoroczna susza 
powoduje gospodarzów, choć w części złemu zaradzić. 
Wsżędzie wzięto się do koszenia naci kartoflanej i suszenia 
jej na paszę, poczem przekłada się ją warstwami: słomy i 
omłóconej pszenicy porosłej. Pozaprowadzano takze paro- 
Wyniki dla gotowania kartofli i zaparzania sieczki. Zasiewy 
ozime przedstawiają smutny widok. Ziemia suszą spopie- 
lóńa, przyjęła w swe łono ziarno, lecz życia w niem nie- 
obudziła, Teraz dopiero po pierwszym deszczyku, roślinki 


KW górę wystrzeliły, i nierówny życia rozkład przedstawiają. 


Najpierwsze zasiewy z początku dobrze powschodziły, lecz 
przy ciągłej suszy rdza listecżki zielone na. żółta zamio- 
miła. Dociekając przyczyny, pokazało się, ze w każdym 
roślinki słupeczku, tuż przy korzónku w ziemi, siedzą ro- 
baczki białe, podługowate, podobne do wąsionek. Czyli 
więc ta rdza w skutek tych robaczków, tak czyli przeciwnie 
się pojawiła, to niewiadomo. : 

* Gazeta Seńacka w Petersburgu donosi, że linia 
telegraficzna z Żytomierza do Odessy otworzoną została 
d. 1. października, 

* W półroczu zimowem odchodzić będzie poczta 
x Wiednia do Konstantynopola w tym porządku: co ponie- 
działku rannym pociągiem na Temeszwar do Semunia 
(Semlina), a co piątku rano pociągiem do Tryestu, 

; * Targ zbożowy w Wrogławiu ustala się z dniem 
każdym. Zamówienia kontraktowe na dostawę zimową są 
dość liczne; teraz płacą (d. 20. paźdz.) szefel pruski 


, (przeszło 14 garncy) pszenicy po 90 do 104gr. śr. (a 3 kr. 


m. k.) żyto 55 do 60 grs., jęczmień 46 grá. owies 44 grs. 

Z Gdańska donoszą: Na naszej giełdzie niema ży- 
cia: ledwie kilkaset łasztów zboża przechodzi z rąk do 
rąk, i to więcej na konsumcyę miejscową, jak na wywóz 
za granicę. Pszenicę płacą za korzec warsz. po 4*/, rś., 
żyto po 3'|, rá., jęczmień po 3*|, rś., a groch po 5 rs. 

Peszt dnia 22. paźdz. Zwieziono kilka tysięcy cet- 
narów suszonych śliwek, z których 800 cet. zakupiono 
po 9 złr, 20 kr. do wywozu za granicę. Zeszłoroczne Śli- 
wki cet. po 7 złr. nie mają odbytu, 

Lwów dnia 26. paźdz,: Było na targu 242 sztuk 
wołów, zą które płacono od 30 do 55 złr. m. k. 


LĄ 
Kronika. 
4E Donoszą nam dzieoniki warszawskie, że car 
Aleksander pozwolił wdowie po $. p. zwycięzcy pod Bo- 
remlem i Stoczkiem, jenerale Józefie Dwernickim, Alinie 
Dwernickiej i trzem jego synom powrócić.do Królestwa. 
Podobno trudno, aby skolatana zgonem męża jenerałowa 
chciała korzystać z tej łaski carskiej, i oderwać się od 
grobu, gdzie złożone zwłoki najpopularniejszego wodza, 
zwłaszcża, że nie wiemy, czy do tej łaski przywiązane 
jest powrócenie skonfiskowanega majątku. _ 
~ Niestety, dzisiaj bardzo szerokie i 60raz szersze polo 
dla miłości blizniego. Smutna to prawda, ale wznoszą nas 
nieustające doniesienia o darach i ofiarach osób, które 
czują, że dostatek nie jest dany tylko dla zaspokojenia 
własnych potrzeb i kaprysów. Jan Olechowski właściciel 
dóbr w obw, czortkowskim ofiarował list zastawny na 100 
złr, 4 kuponami na fundusz szpitala Sióstr miłosierdzią w 
Budzanowie. 
Nową słratę poniosło księstws Pooznańskic. W Po-u 
znania umarł powszechnie ceniony obywatel Heliodor 


' hr, Skórz ewski. 


Dziwna u nas drogość oświetlenia gazowego spo- 
wodowała właściciciela największej we Lwowie kawiarni 
w gmachu teatralnym, do przywrócenia lamp starych. 

Zresztą najnowszą %owiną jest, że jesien nadzwy: 
«zaj do tej pory uprzejme, pogodne oblicze swoje odwró- 
ciła. Wiatry zachodnie przyniosły nam wazeraj słotę. 
pa a AA A A O AE O ZN. O 
Przyjechali do Lwowa od dnia 26—28 paźd. 
si PP. Pawlikowski E. z Rosolina, Biliński D. z Czy- 
zykowa, Bąkowski A. z Kijowa, Zbyszewski L. z Ostenky, 
Bilski S. z Rychczyc, br. Brunicki P. z Mikołajowa. Urban- 
ski R. z Dobrośina, Łodyńscy S. i H. z Milatyna, Korytko 
8. z Sachodołu, Jastrzębski E. z Dubna. hr. Badeni A, z 
<linian , Oczosalski S. z Hrusiatycz, Dzierzkowski A. z 
Ghylczyc, Pstrokonski J. z Paryża. Bal F. z Tuligłów, Bu- 
czynski L. c, k. komisarz obw. z Stanisławowa, br. Hagen 
G. z Wielkich ócz, Delinowski A. adw. z Tarnopola, Ilni- 
cki M. z Panczowa, Zgazdziński K. z Ulicka, Madejski M. 
z Przemyśla, Wybranowski A. z Szolomyi. Kowalski A. z 
Brzeżan, Michałowski O. z Rosyi, Firich H. z Świdnicy, 
Rulikowski K. z Świtarzowa, Gotleb W. z Dołhomościsk, 
Grabianka F. z Rosyi, Jasinski J. z Z abłotowa, Rubczyński 
W. z Krakowa. , 

Wyjechałi ze Lwowa od dnia 26—28 paźd. 

PP, Załęski L. do Kołbajowie, Blum J. do Stryja 
bo. Brunicki P. do Lubienia, Kopystynski. T. é, k, aae 
por. do Janowa, Karniewski W. do Zawicza, Frzygodzki 
„do Sokala, Zulauf J.c. k, przeł. pow. do Szezerca, Trzeciak 
F. do Tawrowa, Głogowski A. do Bujahca, Urbański R. do 
Przemyśla, Grzecieski Z. do Dynowa, hr. Kalinowski W, 
do Bakowiec, Cywiński F, do Delejowa, Bilinski D. do Czy- 
Żykowa, Łodynski H. do Milatyna, Dzierzkowski A. do 
Chylczyc, Bakowski A. do Kijowa, Delinowski A? do Sam- 
bora, Lipiński K. do Drezna, Rodkiewicz S. do Łukawca, 
Zbyszewski L, do Kosyi, Załęski A. do Łukawicy, hr, Ba- 
deni A. do Glinian, Ilnicki M. do Kołemyi. 


Kurs Lwowski z dnia 28. paźdz. 1858. 


Dukat holenderski , >, . . . . 2. « «+»: - 4 3% 
Dukat cesarski, , , „,, sloojo > © o E 
Rosyjski pół-imperiał . ,. |. da... a OMB 
Resta rubel srebrny |... OGR. TPA 
Pruski talar kur. - - . „. .  „..-- NOTE e 
Polski kurant i pięciozłotówka .. . . . . ... PAT 
Galicyjskie listy zastawne } ..,...... 19 40 
Galic, obligacye indomniz, ) bez kuponu. . 81 50 

ozyczka narodowa ,  ) . ... ......... 82 10 


Kurs Wiedeński z dnia 29. paźdz. 1858. 


Pożyczka narod, z r. 1854 5*/, za 100 zł.. , | | 82'/, 
„» a » n 1861 ser. B. 5, za 100 złr, 90 
Obligacye długu państwa 5%, za 100 złr. . . . . 82 
detto 41/, 0/, za 100 złe.. . . — 


detto 4°, za 100 złr. o... 


detto SJza 100 złr..+ euna S 
- detto dł SR a n | 2.0 2 
Pożyczka zlosow. zr. 1834za 100złr.. . . . . . . ca 
% » „1839 za 100 złr. . AET e T e 

$ »  n*186440/ za 100złr., o a . . 109fis 


a ZSZ ZO TE PT KZ 


Wydawcą odpowiedzialny : Hipolit Stupnicki, 


ka 


Obligacya indemnizacyjne austry, za 100 złrisiaxs — 
galicyj, za 100 złr, „daj = 


Ł/ 
Akcye banku narod. za 1000 złr. . , . 2 » mi 948 
;„ tow. kred, na 200 złr, a . . . . .« 236 
„ żeglugi parowej na Dunaju 500 złr , s: 510 
„ Kolei żelaznej północnej za 1000 złr, „, 1680 


Promessy kolei żelaznej galicyjskiej za 100 złr,  — 


Listy zastawne galicyjskie 4°/, za 100 . . . e r 
Listy zastaw. banku n, 1. roczne 5%/,za 100 złr.a: — ` 
detto detto 6, letnie » » » >» — 
detto detto 10. , ET E O R = 
detto z umorzeniem ,„ BW R, ~ 86/4 
Losy tow. kredyt, austr- za 100 złr. . e... = 
„  Esterbazego za 40 złr. « o eoe sson . 79 
„ (Sala 7440700070 81. 51,08 e . 4ta 
„ Pallfyego za 40. sss .. wande aha 
„ Clarego za 40 złr. = « - « « . « wia o 4:80 
SK GONG Ra ME 1V. 1. 0.0.9 0 0 38'ja 
» Windischgrätza za 20 żłr. „, „ „ .. stai li 
n Wałdstaina za 20 zlr. . . . „... uć; zato CJA 
s Kogłoriehatła 102 .. 15. N a a a > 15*|ą' 
Augsburg za 100 złr. cwancygierami . . . . « < 10U'/ 
Bukareszt za I złr. a vista par. . . . . . GRZE AN 
Hamburg za 100 mark. banko , . „, . . . A wę ta” 
Londyn Zad; ft „sari. arna -pakis Doda 9.51 
Medyolan za 300 lire austryackich . . . . . RÓ 
Paryż za 300 franków . . . +1. © « + © + s 117%, 
Dukaty austryackie Jg < « « « « © + 6 4 4.1 1 4°); 
LIU a r EER e E. PL 


Ciągnienia loteryjne. 
W Bernie d. 23. paźdz. 53. 63. 46. 61. 65 
W Badzie a 4 35. 65. 64. 39. 45. 


INSBRATN: 


Bióro wywiadowczei agencyjne 
Jana Wysłobockiego w Stanisławowi. 


pod Nr. 61 w rynku, 
Ma na sprzedaż: 
Wieś parę mil od Stanisławowa odległą za 36.000 złą 
propinacya z młynem czyni rocznie 1600 złr. 
Mniejsze i większe części tabularne, jakoteż różne realno- 
Ści wiejskie od 3000 do 15.000 złr. 
Kilka domów. I realności miejskich w Stanisławowie. 
Poszukuje: 
Majętności w obwodzie stryjskim na 40.000 do 50.000 złr, 
Majętności w obwodzie stanisławowskim, brzeżanskim lab 
stryjskim na 60.000 do 70.000 złr. 
Guwernera biegłego w języku francuskim i grze na for. 
tepianie, z roczną płacą 450 złr. 
Guwernantki podobnie uzdolnionej, z placą rocznie 500 zir. 
Rządnej klucznicy na wieś, z płacą 8 złr. miesięcznie. 
Ma do postręczenia: 
Praktykauta do apteki. 
Rządzcę dóbr, nzdolnionego do kierowania gospodarstwem 
w większym jakowym majątku. 
Egzaminowanego prowizora aptecznego, i jednego subjek- 
ta za kaucyą. 
Nauczyciela do klas normalnych na wieś. 
Leśniczego. w ; 
Piwowara zdatnego, który praktykował w browarach wie- 
deńskich i okocimskim,- nakoniec 
Kredencerza czyli kamerdynera z dobremi zaświadczeniami, 
Bliższą wiadomość powżiąść można w powyższem 


$ 


biórze ustnie tub przez listy fraokowane, 


Wkrótce wyjdzie z druku 
dzieło o 


Rorzelnictwie, 


przez zaszczytnie znanego w tym zawodzie 
gorzelnika D. Schmelea, 

z dodatkiem o robieniu suchych drożdży, roz- 

maitych  zacierów i innych sekretów gorzel- 

nianych, tudzież różnych tabel rachunkowych, 


prowadzenie rejestrów i t. p. (1—3). 
p WE O O EE O O O REGA 


Z E 


: welches gerichtlich auf 


Ę 10—12,000 fl.C.M. geschätzt wurde, 
Ę werden 5—6,000 f. C. M. aufzuneh- 
cj 


men’ gesucht. 
Das Nåhħere ist ip Herrn Ą. Mrózek’s Buch- ; 


handlung in L e m b e r g Krakauergasse Nr. 67 
Stadt zu erfragen. (1—3). 
00 OG OO.0O.00 OS UGGOCODOCOOCODG 


Bei Meyer et Comp. in Wien ist soeben er: 
schienen und in 


A. Mrózek's Buchhandlung in 
LEMBERG 


Krakauergasse Nr. 67 stets zu haben s 
Neuester 


RECHNUNGS-FABLENZER 


fir das alte und neue Geld. 


Unentbehrliches Handbuch beim Kaufe und 
Verkaufe für Jedermann, namentlich für Kaufleu- 
te, Fleiselihauer u. Fleischselcher, Wirthe, Wein- 
händler, Greisler etc. | zur allsogleichen Auffin- 
dang jedes zahlbaren Betrages von 1 Kreuzer bis 
50 Gulden in altem und nouem Gelde. 

P r o i s 48 kr, mit franco Postyersendung. 
1—1).. 


(1-1) 
RRNNNNNNINNNNLNY 


z 
wyprzeda z. 

Handel Antoniego Seehaka we Lwowie, w rynku pad 
Nr. 177 z dnia 1. września r. b. rozpoczyna wyprzedaż z 
wolnej ręki wszelkich na składzie zostających towarów, 
jt. papieru, potrzeb do pisania, rysowania i malowania o- 
brazów, ram bronzowych, takich listew i ozdób ze! szkła 
dętego i taflowego, Obić papierowych, storów do „okień 
cerat, zabawek dziecinnych i rozmaitych innych towarów 
Po najniższych cenach, do ©zego zaprasza niniejszem. 8zą- 
(6—10) 


RONA 7. 
6 


SRRRSRSRANRNNNNNANŃ 
RORDNOEONNNKCOSODE 


nowną publiczność. 


POCO CO OO Oa O ORCO NOOO O Q 
o 4 . 
£ Auf ein ganz schuldenfreies Haus, 


KRZYŻE BLASZANE 


jako | rahi 


POMNIKI GROBOWE 


olejną farbą na wzór brzozy malowane, 5 do 6 stóp wysgw 
kie — w cenie 5 do 45 złr. m. k., są w rozmaitym, guście 
do wyboru w składzie 


Feliksa Piątkowskiego, 
przy ulicy Nowej, Nr. 14. drugi dom od placu '„Ferdynandaż 
we Lwowie. (2—3). 


ô i T a Ula EO 
= O EF GFON 
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Sr STEYRISCHER * fz: | Fortwährend in bestex 
isi, I O TH Qualitut 
H Kräuter-Saft pia zu haben 

FE für Brustleidende. p in Lemberg 
<w "EE "hay : 


Der allcinige Erzeuger des echten Steyrischen Mrauter- a 
theker J. PURGLEITNER in Gratz, hittet, selben nicht e sei masz 
derselben Benennung in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln. 

Die Flaschen des echten Steyrischen Krśuter-Saftes sind aus weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche 
selbst) das Geprage: „Apetheke zum Hirschen in Gratz* und „JPA“ ange- 
bracht ist, sorgfältig verschlossen, übrigens mit Etiquetts sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen. 

Preis einer Flasche 50 kr. Conv. Münze; weniger als 2 Flaschen werden 
nicht versendet. — Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. C. M. berechnet. 


„ , „Auch ist dieser Saft stets vorrathig bei den Herren: In Biala: J. Muchitsch, — Bielitz: Fri ia: 

h A one m porz y : w A — Jaroslau : J. Bajan, — Kolomea: Th. prepare Romie 
è lan, — Rzeszów: J. Schaitter, — l: M. Śchli — : hn, — Wieli ? arski Za- 
|oszózyki F.Bodęebykiyśt. Comp: er arnopol: M. Schlifka, — Tarnow; J, Jahn, 0 7 A A — Za- 


Unter 


Bra BAKODY 


4aklad gimnastyczny 


dla zdrowych, osobliwie dla fizyczn 
dzieci, otwarty został 1, października r. b. 


Opłata miesięczna 6 złr. m, k. 


Oprócz tego utrzymuje Dr. BAKODY: 


ZAKŁAD OREANOPATYCZNY, 


w którym leczy gymnastyką szwedzką tak zewnętrzne choroby 
jak i wewnętrzne: 
Godziny dla MĘZCZYZN od '/, na i2stą do */, na iszą godz. 
Dla DAM od iszej do Zgiej godziny z południa. 


Ktoby chciał sprzedać 
A. We "HD NZ WA EZ 


w Krakowie, 
lub w innem mieście Galicyi,* mającem gimna- 
zyum, raczy warunki oznajmić listownie, pod 
adresą: A. E. IB. poste rest. Lwów. (3—3) 


Zmiana pomieszkania, 
Doktor Weber, profesor sztuki położni- 
czej przy uniwersytecie i prymaryusz w głó- 
„wnym szpitalu lwowskim, mieszka teraz przy 
ulicy wyższej Karola Ludwika, na wałach w 
kamienicy Gromadzińskich pod Nr. 310. na 


prugiem piątrze. (5—6) 


Uwiadomienie. . 

Znaczny transport strzelb yg” - 
„zę prawdziwe , dźwicówki E 
== mas rose) z sławnej. fabryki” 
Lepage nadszedł. Strzetb tych po najumiarkowań- 
-szych «cenach dostać: można w handlu Jerze- 
„go Moss: przy ulicy halickiej naprzeciw ka- 
tedry Nr. 240 we Lwowie. (2—3). 


W Strussowie obwodzie jest Tarnopslsktm, 
do sprzedania sześć klaczy stądnych, z któ- 
rych dwie po 200 złr, cztery po 150 złr. m, k. — 
Nabywcy wszystkich sześciu klaczy na raz, 15'/, 
z powyższej ceny opuści się. l 

Bliższą wiadomość udzieli kasyey Kosztiha w 
Strussowie poczta Mikulińce. (2—3). 


Dobra Uhrynów dolny i Jamniea w 
Stanisławowskim obwodzie z wolnej ręki do 
nabycia: 

Pomienione dobra składające się z blisko 
660 morgów doskonałego pola ornego koma- 
sowanego, do 300 morgów łąk, 100 morgów 
lasu, i morgów ogrodu, z wspaniałeni mùro- i 
wanem pómieszkaniem, wielką gorzelnią, bro-- 
warem, trzema młynami, z tartakiem, i'z 29 
budynkami gospodarskiemi i mieszkalnemi,, tu-. 
dzież zhaczną propinacyą są o pół mili od 
Stanisławowa odległe. 

Z przyczyny podziału sukcesyi, przyznane 
będą kupującemu bardzo korzystne warunki. 

Bliższą wiadomość udzielają sukcesorowie ` 
na miejscu, i do wstępnego ugodzenia sprze- 
daży upoważniony p. J. R. Rybieki w 
ROHATYNIE. (3—3). 


MM 


Józef Kalińsxi mieszkający za komo- 

rą przy ulicy łyczakowskiej, pod N. 436*/, 

uwiadamia szanowną publiczność, że 
przyjmuje wszelkiego rodzaju POWOZY da re- 
poracyi i przerabiania w jak najmodniejszym gu- 
ście; przerabia także ze stojących na leżące resory, 
które nowym wiedeńskim wyrównywają — oraz 
przyjmuje i nowe obstalunki. (2—3). 


„mome EE U e OBÓZ 


aee — Gw 


| Drukiem Kornela Pillerą. 


Z aib 


u à Solitera leczy w 2 godzinach h 
bez bolesci i niebezpieczności Dr. Bloch we Wiedniu. 
Blisze listownie. Lekarstwo z programem do rozesłania. 


